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NIE IGRAĆ
Przeżywamy —  na tle ekonomicznego kryzysu 

—  „przednówek" a jeszcze gorszy kryzys moralny, 
napady, rabunki, kradzieże morderstwa powtarza­
ją się w sposób zastraszający. Brak poszanowania 
władzy i jakiejkolw iek powagi bije w oczy na 
każdym kroku. Jakże przeto dziwnie w takich wy­
padkach wygląda robota cale) zjednoczonej opo­
zycji, nieprzebierającej w środkach, byle atakować 
R.ząd i wywoływać zamieszanie.

Dziś, gdy meraa funduszów na uruchom ienie 
robót, gdy świat zamknięty dla ruchu emigracyjne­
go, gdy brak kredytów na odłużenie rolnika czy 
drobnego kupca —  wszelką przewrotną, lub choć­
by nieopaczną agitację należy surowo potępić.
Nuto należy zwrócić baczną uwagę na przewrotną 
działalność kom unistów, którzy za pieniądze, z za-

Na kongresie Kołhozów  Stalin  oświadczył, że 
leszcze niem ało chłopów  żywi wątpliwości, czy 
droga kolektywizacj: jest właściwą. Aczkolwiek 
^awny kapitalistyczny ustrój wsi me spotkał się 
z aprobatą włościan, jednak była to utarta droga.

Droga kolektywizacji nie ma procedensu, to też 
"'śród szeregów chłopskich powstaje pytanie, czy 
bowe życie nie będzie gorsze od starego.

W ątpliw ości te bolszewicy muszą rozwiać. W e d ­
ług Stalina ustrój kolektywny ma na celu podnie­
sienie m aterjaine i kulturalne poziomu wsi. W szel­
kie inne drogi poza kolektywizacją prowadzą do 
odrodzenia kapitalizmu. Gospodarka indywidualna 
na wsi prowadzi do odrodzenia kułactw a, obszar- 
iiictwa i kapitalizmu, a wrezultacie musi doprowa­
dzić do obalenia władzy sowieckiej, a tego —  zda­
niem mówcy —  większość chłopska sobie nie ży­
czy

Od ch.opów  Stalin wymaga uczciwej pracy i usu­
wania z pośród siebie wrogich elem entów społecz­
nych.

Mówca oświadczył, że zadaniem władz sowiec­
kich jest u czjb ić wszytkich członków kolektywów 
ludzi zamożnymi. Kolektywizacja m iała uratować 
około  20 miljóRĆjw ludń przed zrujnowaniem ich 
przez wyzysk kułack

D alej Stalin dawał w *aaów ki, w jaki sposób 
' członkowi z kolektywów n ia j^ się  stać zamożnymi 

i to  w ciągu 2 lub 3 łat. NaleU nrzedewszystkiem 
lepiej uprawiać ziemię dbać o własność społeczną.

Kończąc, Stalin  oświadczył, że nie tylko wodzo­
wie decydują o losach narodów i państw, lecz 
i m iljonow e masy pracujące, bądące bohateram i 
i twórcam i nowego życia.

Z OGNIEM
granicy usiłują wywracać ustalony porządek rzeczy 
w społeczeństwie.

W obec tego wszystkiego należy wytężyć wszytkie 
siły i zaprząc do pracy wszystkie czynniki, aby 
opanować sytuację i nie pozwolić rozszerzać się 
złu i zbrodni. Po wsiach powinny powstać straże 
nocne pod kierunkiem  policji, a władze administra­
cyjne winny dołożyć wszystkich starań, aby u kró­
cić swawolę rozhukanych watażków bandyckich 
i złodziejskich.
Nie wolno tracić ducha, i nadzieji, że „przednówek" 
minie i kryzys moralny skończy się może wcześniej 
od ekonomicznego —  i społeczeństwo zdrowe nie 
pozwoli się m altretować.

A więc wszyscy do uczciwej, spokojnej, pracy 
dla dobra K ochanej Ojczyzny.

Powyższe przemówienie Stalina jest pierwszem 
jego wystąpieniem publicznem, utrzymanem w tak 
łagodnym tonie. Nie zawiera ono ani jednej groźby 
i w brew rzeczywistośjci ani jednej zapowiedzi 
represyj.

C el pclityczny możnaby sformułować w haśle 
„bogaćcie się w ramach kolektywizacji".

OSTRZEŻENIE.
D o Syndykatu Emigracyjnego doszły wiadomoś­

ci, że na terenie Argentyny rozwiiiął dziełalność 
oszukańczą niejaki Stanisław Filipowicz, który za­
wiadamia rodziny w Polsce o rzekomej śmierci ich 
krewnych w Argentynie i że posiada depozyty 
tych zmarłych w banku, w którym  jest jakoby 
dyrektorem  oddziału polskiego. W  celu załatwie­
nia tych form alności żąda nadesłania mu pewnych 
kw ot.

Po sprawdzeniu okazuje sięp że wiadomości o 
śmierci są fałszywe i w ten sposób łatw owierni 
zastali oszukani.

Powyższe ostrzeżenie podajemy do wiadomości 
wszystkich osób, m ających swych krewnych w A r­
gentynie.

Ostrzega się również osoby, zamierzające wyje­
chać do Argentyny, przed zawieraniem kontraktów  
z osobnikam i, podającymi się za przedsiębiorców 
argentyńskich, przybyłych do Polski w celu anga­
żowania ludzi do pracy, a pobierających z tego 
tytułu opłaty. W iarygodne i bezpłatne inform acje 
o w arunkach wyjazdu do Argentyny udziela centra 
la syndykatu Emigracyjnego w Warszawie (N ieca­
ła 7) oraz Oddziały i Agentury na prow incji

JAKIE PODATKI SĄ 
BEZWZGLĘDNIE NIEŚCIĄGALNE ?

M inisterstwo skarbu wyjaśniło w okólniku do 
wszystkich izb skarbowych, że za bezwzględnie 
nieściągalne należy uważać zaległości w następują­
cych przypadkach: 1) faktyczne zwinięcie przed­
siębiorstwa (bez wykreślenia z rejestru handlow e­
go) lub wogóle warstafu pracy i niemożność ścią­
gnięcia zaległości od byłego przedsiębiorcy,
2) śmierć płatnika lub emigracja na stałe, bez po­
zostawienia m ajątku wystarczającego na pokrycie 
zaległości, niemożność ustalenia miejsca pobytu 
płatnika, nicposiadającego w kraju żadnego m ająt­
ku, 5) jeżeli w drożona egzekucja została zanie­
chana ponieważ koszty egzekucyjne przewyższają 
kwotę, jaka może być ściągnięta w drodze egze­
kucji, joHwe wszystkich innych przypadkach bez­
skutecznej egzekucji: jednokrotnej przy zaległoś­
ciach do 200 zł. i co najm niej dw ukrotnej przy 
zaległościach powyżej 200 zł.: ■ należy jednakż 
mieć na uwadzeftze ostatni raz przeprowadzona 
egzekucja winna mieć miejsce w ciągu ostatniego 
roku, licząc wstecz od daty postanowionego um o­
rzenia. ‘Umorzenie bezwzględnie nieściągalnych 
zaległości n a s tą p ię  z urzędu.

Umorzenie zaległości w wypadkach, gdyby ścią­
gnięcie w drodze przymusowej mogło zagrozić 
egzystencji gospodarczej płatników, następuje zasad­
niczo wiskutek wniesionych przez- nich podań, 
popartych odpowiedniemi danemi, stwierdzone- 
mi przez urząd skarbowy, czy to na podstawie 
znajomości miejscowych stosunków, może jednak 
nastąpić również-.z urzędu, podług uznania kie­
rowników urzędów skarbowych,

Wypłata dodatku mieszkonio-
wegu dla nauczycieli.

M. S. W . zawiadomiło, wszysktkich wojewodów, 
że wyplata dodatku mieszkaniowego ma być do­
konywana nauczycielom wiejskim szkól powszech­
nych za pośrednictwem Izb skarbowych na rachu ­
nek zainteresowanych zarządów gm innych. W  ten 
sposób nauczycielstwo będzie otrzymywało ten d o­
datek wprost z urzędów skarbowych z pom inię­
ciem władz gminnych, o co zabiegało oddawna.

F r a n c j i  g r o z i  

Olbrzymi w zro st bezrobocia
Kom isja robót publicznych izby denutowanych 

zajmowała się opracowaniem dalszego planu robót, 
gdyż w związku z wyczerpaniem się kredytów 
w najbliższych miesiącach grozi 4 00 .000  robotn i­
ków pozbawienie pracy.

K. W .

JAK BOLSZEWICY NABIERAJĄ CHŁOPÓW
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Z POLSKI.
Regulacja liczby słu ch aczy na 

uniwersytetach.
Na podstawie nowej ustawy o wyższych uczel­

niach, uregulowana ma być sprawa ograniczenia 
liczby słuchaczy na poszczególnych wydziałach 
uniwersytetów i politechniki. —- 
O  ograniczeniach tych decydować ma każdorazo­
wo m inister oświaty, po zgłoszeń, u odpowiedniego 
wniosku przez rady wydziałowe. Zarządzenia o 
ograniczeniu liczby studentów ważne będą najwy­
żej jednak na okres jednego roku akadem ickiego.

Polska ma 23 żubry
Uratowanie królów puszczy 

od zagłady
W  laboratorium  zoologicznem uniwersytetu poz­

nańskiego odhvło się doroczne zebranie polskiego 
oddziału międzynarodowego towarzystwa ochrony 
żubra. Na zebraniu tern postanow iono przenieść sie­
dzibę zarządu towarzystwa do Warszawy.

Z wygłoszonych sprawozdań okazuje się, że dzia­
łalność towarzystwa uchroniła żubry na terenie 
Polski od całkow itego wyginięcia. Najbardziej kry­
tyczny był okres wojny. Po niej pozostclo w B ia ło ­
wieży zaledwie 5 sztuk czystej krwi i 6 mieszańców 
z bizonami. Trzy buchaje znajdują się wfąogrodach 
zoologjcznych w Warszawie i w Poznaniu, 9 szt. 
znajduje się na wolności w zwierzyńcu pszczyńskim 
na ślasku.

O gółem  Polska posiada największą lczbę okazów 
wymierającego królewskiego zwierza, a m iano­
wicie 23.

T a t r y  p o k ry ł  śnieg.
W e środę ukazały się rano T atry  nae Zakopanem 

w bieli śnieżnej.
Śnieg pokrył nietylko szczyty, ale również niższe 

partje gór C ienka warstwa śniegu pokryła G iew ont, 
Czerwone W ierchy, a naw et górne partje Regli, 
które na tle zieleni Zakopanego przedstawiają ory­
ginalny widok,

W skutek opadów śnieżnych w górach, tem pera­
tura w Zakopanem  znacznie się obniżyła.

F u n d u s z  p r a c y  m u s i  z a j ą ć  się  
b e z r o b o t n ą  m ł o d z i e ż y

W  obradach Z jazdu  G ospodarczego  
w  W arszaw ie om aw iane były rów nież i z a ­
gadnien ia  pracy, ujęte w  specja ln ie po w o ła ­
nej komisji pi a. cy.

Kom isja pracy zainteresow ała się g łów nie  
najw ażm ejszem  dziś zagadnieniem  spo- 
łeczn em — bezrobociem, opracoruaniem  w ytycz­
nych w alk i z jego przyczynam i i skutkam i. 
Fundusz pracy uznany został za syntezę pro­
gram ow ych i system atycznych poczynań  tu 
tym zakresie. Przy analizie zadań i metod 
pracy Funduszu nie ustalono dokładnie pro­
gram u działa lności te] instytucji, uznano, że 
rok bieżący jest okresem dośw iądczeń  i próby 

W  dyskusji nie wyodrębniono jedn ak sórawy  
bezrobocia m łodzieży. Jest to zagadnienie  
bardzo trudne do rozw iązania, lecz niezm ier­
nie w ażne i nie może ono być pom inięte w

T R Z E B A  B Y  LO
N ie d aw n o  ukazał się o kó ln ik  w ładz szkol­

nych, że n ie  należy tykać ani usuw ać sta­
rego chrześcij rńskiego pozd row ien ia  w  szko­
le. Jest w  związku z p ostępow an iem  n iek ­
tórych  w izytato ró w  i insp ektorów  szkol­
n ych , na co w różnych p o w iatach  się ża­
lono.

O czyw iście gdy się m in isterstw o  d o w ie ­
działo, iż gdzieniegdzie w  sposób m niej lub 
w ięce j d e lik atn y  ten , czy ó w  pan  stara 
się usunąć lub obchodzić staropolskie i 
chrześcijańskie p o z d ro w ie n ie ,. w kroczyło  —  
i m am y nadzieję, że n ie  będzie w ięce j p o ­
w o d ó w , do skarg lub zw o ływ an ia  w iecó w  
rodzicielskich  w  ob ron ie  szcytnych i św ię 
tych tradycyj —  n ie  będzie też posądzeń 
ani podejrzeń  pod  adresem  czyn n ików  rzą­
d o w ych , jak o b y  im  zależeżało n a ru g o w a­
n iu religji ze szkoły.

Z P O W IA T U  D Ą B R O W S K IE G O

D n. 2 czerwca odbył sic w Dąbrowie k. Tarnow a 
wielki sejmik gospodarczy. Przewodniczył prezes 
p. Bogusz R eferat gospodarczy wygłosił p. Leon 
Konopka z Brnia —  o sprawach finansowych D r. 
Staśko —  o sprawach samorządowych p. W ł. 
Jarosz. Z Krakowa był p. W . Załuski, rząd repre­
zentował p. starosta D r. Dorosz. D chw alono szeieg 
ważnych rezolucji.
PA SZ C Z Y N A  (pow. Ropczyce)

D n. 4. czerwca odbył się w Paszczynie okręgowy 
zjazd K ół młodzieży ludowej przy udziale 160 dele­
gatów. Zebranie wypadło 'wspaniale i zrobiło na 
wszystkich sympatyczne wrażenie.
w a m .  t a m a i—— azam i i ■

Ohydne morderstwro.
W  ub. tygodniu w Przybyszówce pod Rzeszo­

wem zamordowali w nccy  bandyci proboszcza ks. 
Chm urowicza. Strach do czego już dochodzi.

Loże masońskie w  Polsce
Świeżo wydany a wychodzący bez przerwy od 

72 lat w Lipsku Kalendarz dla wolnomularzy (,,C . 
van D alen‘s Kelender fur Fraim aurer, wyd. Bruno 
Zechel) na rok 1933 i 1934 w dziale, poświęconym 
m asonerji w Polsce, podaje następujące inform acje 
o zmianach dokonanych.

Liczba członków wynosi 302.
Polska posiada jedną wielką łozę narodową (Na-

działa lności Funduszu pracy.
C oraz m niej m łodzieży zatrudnia dziś prze­

mysł i rzemiosło. W edług danych  inspekcji 
pracy w  r. 19 2 9 , w  okresie najlepszej kon- 
juktury, p raco w ało  ogółem  przeszło 77.000  
m łodocianych  do lat 1 8-tu. W edłu g  tym cza­
sowych obliczeń za r. 1 9 3 2  liczba ta spadła  
do 27.000. Z a ledw ie  trzecia część m łodzieży  
zostaje dziś przy pracy, 50.000 m łodocianych  
znalazło  się poza m uram i fabryk  i zak ładów  
pracy!

Z ap ew n e większem  złem społecznem  jest 
brak pracy ojca, obarczonego rodziną, niż 
m łodego chłopca. N iem nej m łodzieżą bezro­
botną trzeba się przeto zająć, jeśli nie chcemy 
dopuścić do obniżenia poziom u m oralnego i 
um ysłowego przyszłych pokoleń. N ie może po  
zostać bez pomocy i opieki społecznej po'ooo 
m łodzieży, wyrzuconej z zak ładów  pracy, dzie­
siątki tysięcy m łodzieży, w ychodzącej ze szkół 
pow szechnych i nie m ogącej w ogóle rozpo-

» R Z  . ' P O B I I N A ^ !

Co'.pisze ilud ?
Brzesko.

W  m aju d o ko n an o  tu z roskazu sędzie­
go D r. K ło sa  aresztow ania k ilku  endeckich  
agitatorów , u których skon fiskow ano  p o d ­
burzające u lotki. N a d to  o d b y ły  się rew izje 
u in n ych  gości, którzy rów nież podejrzan i 
są o działalność an tyrządow a. '

N a  skutek zarządzenia prokuratury tar- 
, n ow sk ie j, zostali przytrzym ani w ypuszczeni 

i b ęd ą  o d p o w iad ać  z w o ln e j stopy.
B y łb y  najw yższy czas, aby od pow ied zialne 

czynniki k ład ły  kres politycznem u rozw y­
drzeniu, bo  dość m a społeczeństw o k ło p o ­
tu z rab un kam i i b an dytyzm em , oraz z agi­
tacją  lu d o w có w , n ie przebierającą w  śro d ­
kach . T ru dn o dopuścić, by jeszcze różne 
n ied o w arzo n e g ło w y pozw ala ły  sobie w  tak 
ciężkich czasach na w vb ryk i i k on sp iracyj­
n a  robotę.C c

T .

tional GrOssloge in Polcn) i 1 1 lóż swykłych.
W ielka loża powstała w r. 1767 i istniała do r. 

1882, poczcin bvła zamknięta niem al na pełne st­
ulecie. O drodzono ją w r. 192 1 i w ostatnim  okre 
sie poczęto zakładać loże lokalne.

„W ielka loża narodow a11 ma od kilku lat swoją 
centralę w Warszawie przy ulicy Polnej Nr. 40. 
Poprzednio centrala była w Brukseli. Na czele stoi 
jak  podano, nadal p. St. Slempowski.

W ielkim  mistrzem jest prof. dr. Mieczysław 

W oltke W ielkim  sekretarzem Z Zkokowski,
Po raz pierwszy padano, iż przedstawicielem 

(V ertreter) .w ielkich ló z ; niem ieckich na Polskę 
jest p. M arjan Fonikiewski, Warszawa, Lekarska 9 
(.jako przedstawicie^ wielkiej sympolicznej loży n ie­
m ieckiej).

•Po raz pierwszy również podano nazwy i ad­
resy 11 lóż zwykłych w Polsce. Mieszczą się one 
zatem:

W  Łodzi loża „G abrjel N arutow icz" założona 
w r. 1926.

W  Sosnowcu loża „Staszyc", zał. w r. 1924.
W  W iln i '  loża „Tom asz Z an", zał. w r. 1921.

cząć pracy zarobkowej. M łodzieży tej nie 
m ożna pozostawić  w łasnem u losowi, skazyw ać  
znacznej jej części na w ych ow an ie ulicy, na 
szukanie dorywczych, często nielegalnych i de 
m oralizujących zarobkow. Z  pew nością z a g a d ­
nienie to nie leży u nas całko w icie  odłogiem  
różnorodne organizacje społeczne nie przecho­
dzą obojętnie obok tej p a lą cej spraw y.

Słyszy się o samorzutnie organizow anych  
św ietlicach  d la  m łodzieży bezrobotne], o obo 
zach letirich dla dziew cząt, pozbaw ionych  
pracy [w c ią g u  lata bieżącego będzie czynnych  
5 obozow po 200 osób, a ruięc łączn ie  dlą 
1000 dziew cząt bezrobotnych). Są to wszystko 

jedn ak w ysiłk i nieskoordynowane, z pew nością  
wskutek tego bardziej kosztowne, m niej może 
dobrze przem yślane co do m etod pracy, a w  
każdym razie prow adzone  n a  zbyt m a łą  ska­
lę. S p raw ą  pilną  staje się u porządkow anie  
akcji w tym zakresie, danie je j znacznie szer­
szych podstaw  i jjd n o a teg o  kierunku.
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W  W arszawie, obok wielkie j loży, istnieją 
wże macierzyste: „K opernik" (założona w r. 1920), 
'tPrawda" (1929), „M achnick i" (1920), „Kościuszko" 
' 19201, „Kościuszko" (1920), „W olność przywróco- 
t'a'k-:(1920), „W . Łukasiński" (1920), „W iernych 
Przyjaciół" (1923), „Prawo ludu" (1927).

Istnieją nadto w Polsce loże niem ieckie na 
2iemiach, które były pod zaborem pruskim, a m ia­
nowicie: w Bydgoszczy, C hełm ie, Tczewie, Gnieź­
nie, Grudziądzu, Inow rocławiu, Katow icach, C ho j 
nirach, Krotoszynie, Lesznie, Ostrowie, Pszczynie, 
Poznaniu, Rawiczu, Starogardzie i w T oru niu .

Przewodniczącym Związku lóż wolnom ular- 
skich w Polsce jest d i. med. W alter T heiie , Poznań, 
'9. Cieszkowskiego Nr. 4.

Dwa p rz y k a z a n ia
W  czasach dzisiejszych, gdy plaga kryzy­

su gospodarczego i bezrobocia dokucza 
swiatu całem u, dwa są przykazania, którym  
T u si być w ierny i posłuszny każdy obyw a- 
R atel Państw a.

Przykazanie pierwsze jest, by niczem  i 
higdy n ie wyrządzić szkody Skarbow i Pańs- 
tR a. Skoro bow iem  Skarb Państw a jest pu­
sty, puste są też kieszenie wszystkich oby­
wateli. Ze Skarbu  Rnństw a ida pieniądze 
tlo rąk obyw ateli, na zaspokojenie ich  p o­
trzeb, co daje pracę i zarobek.

Każdy św iatły rolnik  w ie, że pieniądze 
U ore w płaca on do Skarbu w postaci po­
datków gruntow ych, kom unalnych i innych 
2 czasem w rócą do niego jak o  dopłaty ska- 
tbowe do wyw ożonego zboża i produktów 
Mięsnych, co podnosi ich cenę na rynku, 
lako opłatę za naukę dzieci w szkołach, 
hko, koszt utrzym ania i budowy dróg, ko- 
^i, i t. p.

A le  Skarb Państw a ciągnie swe dochody 
hietylko z podatków  bezpośrednich, zapła­
conych wprost do Kaoy państw ow ej. Jeszcze 
Raźniejsze są dochody, jak ie  Państw o ciągnie 
2 m onopoli, t. j. z w ódki, papierosów, za­
pałek, soli.

S z k o d ę  w y r z ą d z a  P a ń s t w u  n i e t y lk o  n i e s u m i e n n y  
Płatnik . ' " '  a le  r ó w n i d z  -  p r z e m y t n i k ,  s z m u g l & r  
j  p r z e b e w s z y s t k i e m  t e n ,  kto  p r z e m y c a n e  t o w a r y  
kupuje.

S z k o d n i k a m i  w o b e c  w ła s n e j  O j c z y z n y  sę t e d y  p a -  
lacze  p r z e m y c a n y c h  ty to n i ,  p a p ie r o s ó w ,  c y p a r ,

D r u g t e m  p r z y k a z a n i e m ,  k tó re  każdy  o b y w a t e l  
Polski p o w i n i e n  ś c i s i e  p r z e s t r z e g a ć ,  j e s t ,  by  k u p o ­
wał t y lk o  w y r o b y  k r a j o w e ,  z k r a j o w e g o  w y t w o r z o n e  
Pjaterja łu .  W  te n  s p o s ó b  b o w i e m  n a je  z a r o b i ć  p o l ­
skiem u p r z e m y s ł o w c o w i ,  r z e m i e ś l n i k o w i ,  r o b o t n i k o w i .

P r z y k a z a n iu  t e m u  je s t  w ie r n y  k a ż d y ,  kto n p .  k u -

J e d n a k  o toczon o  m łodzieży  bezrobotnej o- 
bieką, d a n e  jej posiłku  i m oralnej strawy, - 

dopiero cz ąs tk a  za d a n ia  spo łecznego ,  R z e ­
szą n a jw ażn ie jszą  jest, by m łodzież  p r a c o w a ­
ła. M łod z ież  musi m ieć  to p oczu c ie ,  że  jest 
botrzebna  i p oż y te cz n a  w spo łeczeńtw ie ,  że  
bo m a g a  się jej nie z łaski, a le  p on iew aż  m o-  
Re i p ow in ą  się on a  na  coś przydać. T u  
właśnie jest ogrom ne po le  d la  Funduszu  Pr a ­
ty. O d  fun du szu  pracy  musi wyjść imejuty-  
Ra zorgan izow an ia  pracy d la  m łodzieży  bez-  
robotnej przez  na jrozm aitsze  czynniki i insty­
tucje spo łeczne ,  Fundusz Pracy m oże  o p r a ­
c o w a ć  zasady  i m etody organ izac j i  tej pracy.

pu je  i p a l i  b a p h r o s y  "  G i e n k i e “ , n a jt a ń s z e  w  P o l ­
s c e  p a p ie r o s y ,  d a ją c  z a r o b ić  p o l s k i e m u  l o t n i k o w i ,  
p o l s k i e m u  r o b o t n i k o w i  i S k a r b o w i  P o l s k i e m u .

C .  Z .

Sprawy gospodarcze
Zakładajm y Związki hodowli 

trzody chlewnej.

Dużo się czyta po różnych piśmidłach opozycyj­
nych o braku pomocy dla rolnika ze strony Rzą­
du Tymczasem każdy dzień prawie przynosi fakta, 
które tem a przeczą. O  jednym z takich posłuchaj­
cie

Wywóz bekonu do A nglji przestał być dla Pań­
stwa drobiazgiem —  stał się poważnem źródłem 
dochodu. T o  też wszystko, co źródło to może w- 
zmocnić, staje się poważną troską Rządu ! przed­
m iotem  opieki tegoż. Praca idzie w wielu J kierun­
kach: Przygotowuje się ustawę, która zapewni d o­
wóz do Anglji towaru pierwszorzędnego, który 
zdobędzie rynek i ceny angielskie | ponadto idzie 
z pomocą roinictw a, by to mogło postawić hodow ­
lę na tej wysokości, byśmy pod tym względem 
zagranicy nie ustępow ali: W  tym celu ustanawia 
premję od każdej sprzedanej do bekonarzu świni. 
Pozatem premję te dawano bekoniatzom , gdy jed ­
nak Rząd doszedł do przekonania, że przemysł 
bekoniarski już tak dobrze stoi na nogach, że bez 
pomocy Rządu obejść się może, premję zwraca do 
hodowcy.

W vsokość zasadnicza premji wynosi 10 zł. pod 
warunkiem, że sztuka bydła zakupiona jest od h o ­
dowcy, albowiem zgonnik premji tej nie otrzymuje 
Ma to tę jeszcze dobrą stronę, że prem ja ta nie 
przepadnie gdy sprzeda sztukę zgonnik, lecz zos­
taje przeznaczoną na podniesienie je j dla hodowcy 
tak że wynieść może nawet do 20 zł. a nawet 
więcej od sztuki dla rolnika —hodowcy.

Jest jednak warunek, by hodowca mógł ją otrzy­
mać, O to  musi dostarczyć co najm niej 5 sztuk 
w ciągu roku hodowli własnej. Słusznie! Bekonar- 
nie a niemi kraj musi mieć zabezpieczoną odpowied­
nią ilość sztuk, by można mieć do walki o rynki 
angielskie odpowiednią ilość sztu k ! jakże jednak 
biedniejszy naturalnie warunku tego dotrzyma ?

M o że! oto niech się złączy koło  hodowców 
trzody chlew nej najlepiej przy kółku rolniczem, 
a gdzie K ółka niema, to wprost w porozurmeiu 
z okręgowym Towarzystwem Rolniczem .
10 członków już ma prawo zawiązać K oło. przyślą 
instruktora powiatowego na założenia takiego K oła 
i po krzyku.

W kład ki uchwala sobie samo K oło, najwyżej 
1 zł. wpisowego i coś od każdej sztuki, by było 
w kole parę złotych czy to  na list, czy jakąś pie­
czątkę. K oło takie jest już ciałem  prawnem , prze­
wodniczący Koła ma prawo zawierać umowy % 
bekonarnią w imieniu swych członków , K oło też 
wydaje poświadczenia na podstawie których czło­
nek sprzedając sztukę bekonow ą'm a prawo do pre­
mji. Inaczej nic z prem ji, Taństwo popierać może 
tylko ludzi zrzeszonych, luzem idący zgjnąć musi 
Zatwarde bowiem dzisiaj są warunki bytu, by je ­
den mógł iść przez świat. Na to trzeha tylko b a­
rdzo bogatego, ale także ogromnie uczonego, każdy 
inny w pojedynkę poczynający do niczego nie 
doprowadzi.

T o  też nasi Czytelnicy niech wezwania mego 
posłuchają, a nie stracą !

Prof. Józef Bobrowski

Z teki Chochola.
M Y SZ  O K R Ę T O W A .

Burząc fal przeguby,
D o  A m sterdam u z Kuby 
Płynął okręt.

Mysz, podróżniczka,
Pr'pinka m ała, gryząc orzech z pierniczka 
Tak sobie m yślała :
Rodzime —  ba. dziadkowie —  nieodpow iadali, 
Ze w okręcie  na fali 
Jest się-, jak  w pułapce,
W ierz tu o jcu , m atce, bab ce  !
O j ci starzy! . . . Czyż sw obodę rracę, 
Gdy, gdzie zechcę, żeruję.
Czy w w orku, czy w pace,
Odw iedzam  również kuchnie 
Gdy n oc św G tła zdm uchnie,
I uśpi załogę
A  naw et n a  podłodze w tedy hulać m ogę, 
Słow em , jaki zapragnę, tak i łapkom  ster dam ,

T a k  m yśląc ■— m yk na pokład 
W te m  strwożył ja  gruby 
G łos m ajtka  z tu b y :
—  H ola ! A m ste rd a m !

M aszci, myszko, swą w olę, lecz wswoim zaktesie 
Zawsze tam tylko dążysz, gdzie okręt cię m esie.

Ze świata
U cieczka więźn-ów

przez fOO-metrowy tunel.
Z w ięzienia z W a len cji zbiegło dw unastu 

więźniów wśród sensacyjnych okoliczności.
Przyjaciele więźuiów wykopali tu nel o 

długości stu m etrów p o d  w ięziem e. W  n ie ­
w ytłum aczony jeszcze sposób udało sie więź­
n iom  dostać d o  tunelu  i wydostać się n a  
w olność. U cieczkę Ich zauw ażono d o p i e r o  
p o  p aru  godzinach, kiedy dozorca więzięn- 
ny spotkał p o d  W a le n c ja  dwu zb :gów. 
Zbiegam i są anarchiści, którzy m ieli d o  
odsiedzenia dłuzsze kary w ięzienne za n a ­
pady rabunkow e.

P o d p i s a n a  K o n k o rd a tu  S t o l i c y  s w .  z  A u s t r i ą .  — ■
Dnia 5-go czerwca nastąpił akt podpisania k o n ­
kordatu Stolicy św. z A u stiją . Ze strony W aty k a­
nu konkordat odpisał sekretarz Stanu kardynał 
Facelii ze strony zaś A ustrji kanclerz D r. Dollfuss 
i minister sprawiedliwości Schuschnigg. Aktowi 
asystowali podsekretarze stanu arcybiskup Pizzardo- 
prałat O ttaviani, oraz minister pełnom ocny A us- 
rji przy Stolicy Świętej. K onkordat opracowany 
został na wzór konkordatów  z W łocham i, F ru sa ­
mi i Badenją.
P a k t  c z t e r e c h

tzn. A ngli ,  F rancji ,  W ło c h  i N iem iec ,  dotyczący spra­
wy zbro jeń i inn ych  kwestyj —  a jak  by N iem cy  c h c i e ­
li —  i rewiz ji  granic —  doszedł do skutku. Polska p ak­
tu tego nie uznaje —  i słusznie, skoro ma być on  w y m ie­
rzony przeciw mniejszym państwom, a na korzyść zach- 
łan n y ch  n iem ców .

W n i e m c z e c t l  te ro r  h it le ro w ski  szaleje w dalszym 
ciągu. W oierw szym  rzędzie skierowany jest  on nadal prze­
ciw żydom, ch ociaż  n ie  ozczędza i innych, a zwłaszcza P o ­
lak ó w .

W łasn ych  ob yw ate l i  gubją za najlżejszem podejrzeniem. 
Zaiste straszne czasy przeżywają N iem cy.

02221152



Str. 4 „LUD KATOLICKI"

WPISY
do Państwowej Szkoły 

Ślusarskiej
W ŚWIĄTNlKAGH GÓRNYCH

trw ać będą do koń ca czerw ca. 
D yrek cja  na żądanie w ysyła  prospekty.

Kinoteatr „WANDA*
K rak ó w , ul. św . G e rtm d y  5

„N O C  W  C H IC A G O ” 
i „BO CZN A  U L IC A “

Gospodyni - kucharka

1
Początek programów w dnie powszednie o godz.

5, 7 i 9. W  niedziele i święta o godz. 3 popol.

Kinoteatr „UCIECHA**
K rak ó w , ul. Starow iślna - 16

„TA JN Y  W Y W IA D " 
i „BIA ŁY mustang"

Początek programów w dnie powszednie o godz 
5, 7 i 9. W  niedziele i święta o godz. 3 popoł.

lat 35  z ukończooą szkołą gospodarczą 
i| św iad ectw am i k ilku  letn iej praktyk i p o ­
szukuje posady n ajlepiej na plebar.ji.

W aru n k i bardzo skrom ne. Ł ask aw e 
zgłoszenia k ierow ać do R ed ak cji „L u d u  

K a to lick ie g o " pod „G w a ra n tu je  sum ienność

i uczciw osc

WB R O W A R
ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI

W TARNOWIE ł *

poleca znane ze swej wyborowej jakości piwo.

Piwo Marcowe, Zdrój Tarnowski, Piwo Bawarskie i Porter. ‘

$
A

BŁ Ę D N IC Ę  B R A K  K R W I U S U W A

M ra K R Z Y  S 7 T O F O R S K IE G O  
W IN O  C H IN O W O — Ż ELA Z IST E  Z O R Ł E M

na m a ia a z e  h i s z p a ń s k ie !
eleguje  słabości  k o b ie ce ,  dodaje  siły, p o d n iec a  apetyt  
przyczynia krwi, po ło żnico m  zadziwiająco szybko przyw­
raca siły, a sp ec ja ln ie  po lecane  przez lekarzy po przeby­
ty ch  c ię ż k ich  c h o ro b a ch ,  przy os łab ieniu  ogólnem wy­
czerpaniu fizycznem, um ysłow em  oraz braku o c h o ty  do 
życia. Działa si lnie  wzmacnia jąco w c h o ro b a ch  p łu cn y ch  
leczy zawroty głowy, n u dn ość  i oberw anie .  D c  nab ycia  
w ap tekach  i d rogerjach , gdzie niem a, zamawiać w prost 
z fabryki we własnym iu te re s ie ,  by ustrzec się przed 

p ró b k a m i — ż ą d a ń  w y r a ź n ie  M a g i s t r a

K R Z Y S Z T O P O R S K IE G O  '
W IN O  C H IN O W O  -  Ż ELA Z ISTE z O rłem

N aślad ow n ictw o energicznie odrzucić 1 
C e n a  za FI, ł. 2 ‘— , •— FI, p o d w ó jn a  zł. 3'50

R E U M A T Y Z M
a r t r e t y z m ,  g j ^ i i e c ,  po i t rz a t ,  i s c h i a s  ł a m a ­
n ia , n a d w y r ę ż e n ia ,  ból g ło w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r  

p r z n z ię b ie n ie ,  b ó le  ż o ł ą d k a  k u r c z e  i t .  p.

u s u w a

M ra K R Z Y SZ T O P O R SK IE G O

a i n e x p e l l e r  z orłem
D o nabycia w apłekacha i drogerjach, gdzie n ie­
ma zamawiać wprost z fabryki —  we własnym 
interesie, by ustrzec się przed bezwartościowemu 
podróbkam i żądać wyraźnie Pain Expeller z O rłem  
wyrobu M ra Krzysstoforskiego —  naśladownictwa 

energicznie odrzucać.

C ena za flaszkę zł. 1'50

Wyrobu
Mra Krzysztoforskiego 

z orłem

K R O P L E  B A L S A M O W E

BALSAM K A P U C Y Ń S K I
podług przeąisu 

O .  N orberta  z Prag.

Najskuteczniejszy w b ó la c h  i kurczach żołądka, usuwa złe t raw ienie ,  pobudza apetyt,  wzmacnia żołądek, działa 
si lnie  orzeźwiająco, niezawodny w nu dnościach , s łabościach , w ym iotach , i o m d lew ach — n ie o ce n io n y  środek w cza­
sie podroży i pielgrzymek oraz w s ła b o śc ia ch  k o b ie cy ch ,  Leczy zasttrzałe rany, owrzodzenia, usuwa b ó l  zębów, 
gardła, dziąseł, ch ro n i  zęby od zepsucia. Jako niezbędny środek domowy winien byó w każdym dom u w nagłych

w ypadkach oddaje n ie o c e n io n ą  przysługę.
Żądać wyrzanie balsamu k a p u cyń sk iego  z o r łe m  wyrobu M ra  Krzysztoforskiego, naś lado w n ictw a enetgicznie  o a  
rzucać— każda prawdziwa b u te lk a  jest  zaopatrzona p lom bą  m eta lo w ą z o r łe m .  O  ile m ie jscow a apteka  lub dro- 

gerja nie posiada, zamawiać wprost z fabryki, C e n a  za fl zl. 1'65

W a r u n k i  wysyłki: Za koszta  op akow ania  przesyłki i zaliczeń a liczymy zł. 1’ — , zaś przy nadesłaniu pieniędzy 
z góry (można w znaczkach pocztow ych) l iczymy ty lko  zl. 0 '5 0  Pizy zam ów ieniu począwszy od zl. 1 5 '—^koszta 
przesyłki,  op akow ania  i zaliczenia d a r m j ,  d latego też korzystnie zamawiać w sp ó ln ie  pod jednym  adresam

Fabryka chemiczna Mr. Krzysztoforskiego Tarnów
u lica  T o w a ro w a  1. 3 .

M aturyczne i D okształcające K ursy

99 WIEDZA**
K R A K Ó W  ul. S tu d en cka L . 14 1. p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji [zapo 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, piogramów i miesięcznych tem atów dc
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu k l. 'gimn.
3) w zakresie 4 k l. gimn.
4) do egzaminu z 7 miu klas Szkoły Powszechnej 

W ojskow i do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w opłatach —  Prospekty darmo.

I

P i e r w s z o r z ę d n y

zakład krawiecki

Józefa Hajdukiewicza
w Tarnovvde u lica  U rszu lańska 5 .

w yk o n u je  w szelkie zam ów ien ia w  zakres 
k raw iectw a  w chodzące.

Pren. w Polsce rocznie 10 zł. kw art. 2 5 0 z ł. 
w Am eryce na cały rok 2 doi. W e Francji 

30 fr. w D anji 10 kor. w C zechosłow acji 40  kor.

R edaktor odpowiedzialny

Bolesław Wilk.

Ceny o g ło  zeń  i 1 str. 450 zl,, p ó ł  str.  250 sł, 
1,4 str. 150 zl, ósem ka str, 75 zl, szesnastka str. 50 zt. 
D rob ne  n iew ięce j  niż 2 wietsze 3 zl. W  tek śc ie  i przed 
tekstem  2 razy drożej.  O d  w ie lo k ro t ,  ogłoszeń dajem y 
znaczny rabat. K o n to  czekow e P, K, O .  ófe 400.600

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki* ‘ D rukarnia „Nowość** Brzesko ul. Sienkiewicza


